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na 
Szybkieml krokami zbliża się chwila w dzie 

jach n3.szej OiC ~ yzny nowopowstółej, kiedy 

zważ y ć się musi jej prz yszły los oraz drogi 

przypusiczalnego rozwoju. Zbliża się ch wila , 

kiedy odwrócić się musi karta historji i wyk2 -

za ć nam, co skreśl on em j est na nowoodwróco

ne) karcie , j ::i kiemi zgłoskami jest ona zap san a. 

Faszyzm czy socjal izm ? Wsteczn ictw o naj

'Ohydniejsze - bo spóźn ione we w-szystkich 

dziedzin:ich życia polskieg o - czy postęp ko

nieczr1 y, sprawiedliwy i uzasadn ion y? Zwycięstwo 

czynn ikó .v cz.arnosecinnych, tranzbkowanych do 

P olsl<i ze wszystkich trzech zaborów odrazu,

czy tryumf mło :iej myśli polski ej i czy nu pol

skiego postępowego? Tak rozwój wydarzeń 

-stawia kwestję. Tertium non datur. 

Musimy jasno i niedwuznacznie uświado

mić sobie, iż mus i wkrótce nastąpić moment, 

kiedy obecny rzą i polski, pozostający pod egidą 

pierwszego marszałka Polski, zmuszony będzie 

przez bie~ wypadków w Polsce zaprzestać oka

zywania oblicza Janusa i wy p o w i e d z i e ć 

się za faszyzmem albo zeJsc z 

a w a n s c e n y. Objektywna sytuacja społeczno

ekonomiczna w naszym kraju, konsolidująca 

· nastroje psychiczne i interesy gospodarcze 

w dwuch biegunowo - sprzecznych kierunkach, 

nie pozwala opędzić się, niby od dokuczliwej 

muchy, od rozstrzygnięcia pytania: z tej I ub 

przełomie. 
z tamtej stron y barykady mamy 

po zostać? N ie pozwala nik orr u z obywateli 

pozostać biernym w te j t ytaniczr.fj walce rrc:s 

o swój los n a j b liższy , w walce Ormuzda 

z Arim ancrn, walce nccy z dniem. 

Z n'1uki Mark~izmu wy nieśliśnry nieza-

chwia ne twierdzenie, że decy d ującym czynni

kiem we wslelkich zja wiska ch politycznych jest 

podłoże gospodarcze - czynn ik ekonomiczny, 

m aterjal1styczny N ic i nigriy nie i"st w stan ie 

prze słonić lub odsunąć na drugi plan dz i a ł ania 

pomienionego czynnika, i. neutraliz o wać dążności 

I potrzeby, zeń wypływa jące. Żadna sztuczna 

koncepcja politycrno-parlamentarna - w ro

dzaju naszej polskiej „ jdynki ·, - żadna grupa 

lub klika osób, zasłaniających swe dążenia 

aure ol ą ghryf1kowanej jednostki nie jest w stanie 

z.mie nić układu s i ł gospod arczych, a co za tern 

idzie, układu sił sp ołeczno-gospodarczych, bo 

te ostatnie konsol i d u ją się i kształtują na pod

stawie wyniku konjunktur ekonomicznych. Wy

pływają z głębin najtajniejszych jaźni ludzkości. 

dążącej na przestrzeni dziejów do prprawy swego 

fizycznego bytu, do lepszego losu, do istnienia 

godnego człowieka, człowieka przez wielkie • C". 

Dowodem naocznym, namacalnym, iż inte

resy bytowania fizycznego wielkich rzesz ludzkich, 

ich dążenie do poprawy tego bytowania, do 

wyższej stopy życiowej są najbardziej dla nich 
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nieomylnym vademecurn'em. Dowodem ostatnie 

wybory do Sejm u, które d a ły znaczny przy rost 

głosów stronnictwom opozycyjno - lewicowym, 

stron'lictwom masowej walki klas nieposiadaią

c ych przeciwko klasom wyzyskującym, prze

ciwko obecnej polily ce gospodarczej sfer rzą

dzących w Polsce. Wybory te wykazały, iż 

Polska pod żadnym względem nie jest szczęś

liwą Arkadją da miljonów swych synów, pro

testujących przeciwko obecnemu swemu losowi. 

Wykazały, iż zachodzi nieodzowna konieczność, 

by coś uczynić takiego, c o by poprawiło ten 

opłakany stan licznych rzesz naszych współ

ziomków, coby było rękojmi ą , że zmiana ich 

losu musi nastą pić i z m i a n a n a I e p s z e, 

a n i e n a g o r s z e. 

Natchnieni tą myślą, powodujący się tern ! 

pobudkami, składali swe głosy do urn na rzecz 

stronnictw opozycyjno - lewicowych, n:i. rzecz 

stronnictw, które wypisały na swych sztanda r c.:. ch 

hasła reform demokratycznych . Natchnieci tą, 

a nie inną nadzieją , wy sł< li lewicowych kandy

dató w· do Sejmu, ufając, iż ludzie ci potra fią 

zabrać głos decydujący w sprawach, ż.yw o 

obchodzących szerokie rzesze wyborców, iż 

prace w Sejmie kandydató ·w lewicowych ruszą 

z miejsca sorawę reform społecznych, niezbęd

nych, jak powietrze, ktćrem oddychamy, dla 

tych właśnie mas wyborców. 

Nadzieją tą, oczywiście, żyli wyborcy lewi 

cowi i żyją do dziś dnia. Dl:itego z niecierpli

woscią oczekują chw i li, kiedy wysłani przez 

nich do Seimu posłowie gromkim a nieubłaga

nym głosem upomną się o rzeczy konieczne, 

o zrealizowanie swych ślubowań przedwybor

czych. Do owej chwili, bowiem ów ogół opo

zycyjny je s z cze w i er z y. Po owej chwil i 

w i e r z y ć p r z e s t a n i e. 

I to będzie chwilą przełomową w historji 

nowoczesnej Polski. 

W chwili owej zważą się losy naszej Ojczy

zny i zapadnie wyrok . 

Jaki wyrok'? ... 

Ten, któ ry jest za pl sany w Ks:ędze Prze-

znaczeń j ednostek narodów całych. 

WA C LAW ŚW!RSKI. 

O współpracy reprezentacj i 
żydowskiej z Rządem 

Marszałka Piłsudskiego. 

Zagad11ienii:m pierws ·rnrz<;dnej w11gi i znfleze
nifl dla naszego pllństwa jest wejście w ści~ły 
kontakt z mnie-jszościami z1ni.'odowemi w Polsce 
i wciqgni\cie ich w orbitę pafotwo\.\'.otwórC'z\j 
polity!\i, by \\')ten spo-;ób skonsolido11.1ać mniejszości 
z Rzplitfl. Z p1)śród w~zystl<iC'h rnnirjszości ni'ljł o twiej 
jest rorozGrnieć Si\ z mniejszością żydowską, 
bO\\Jiern ta nie pro\W;dzi polityki .opozycji dla opo
zycji", lee~ wre;cz przeciwnie, stanowif)c mniejszoś~ 
cksterytorjalną, C'll\tnie zmierza ku u's półpraC'y 
z wi<;kSzt)ściq rządzącą. 

O tern, że mniejs zość żydO\\'Ska j\St i mcże 
stać si\ czynnikiem twór<>zym dla państwa po lskirgo 
i stanowić sił<; c.lośrodkov.:ą dla celów polskiej 
polityki rngran ieznrj i wewn<;trznej - mieli możność 
prze kont ć Si\ \\J swoim crnsie nłl\\'et endeC'y, którzy 
za rządów ich patronów, smotnrj pomi<;ci \\'łMy 
sławo i Stan i stawa Grabski cli, ZCJ'1'e1 li owe słr.u-et
nc porozum ienie polsko-żydowskie, ochrzczone 
w łli:-.tor ji parlamcnte1ryzmc1 naszego mirnc m 
.ugody". 

Że idrn .ugody" była \\) zatożeniu swojrm 
rzeczą f0lszy\\'f!, że porozumienie polsko· żydowskie 
powinno ncistąpić nie drogą pewnych ost<;r!-.nv 
z jednej strony i zobowiązań -". drugiej, lecz przez 
uznanie żydów obyw1:Jtelami o równych prnua<:h 
i obowiązkuch, a wtrcly życie same \\JykGjc w k ażdem 
drgnieniu dnia codziennego po rozumienie polsko 
żydowskie - rnde-cy poj11ć nie chcieli. Obe-cnie 
za rzqdów l"\ a rs załka P:ls(łdskieg o porozumien ie 
z mniejszością życ.lO\\)S kQ może b)·ć tern tatwie-jszr, 
iż sam poseł Grynbtwm clH;rnie zapowiadał polit)kc; 
rz C'ZO\\.'tj wspótprac y z rządem , mimo to , iż tech
niczny blok wyborczy z innymi mniejszościam i 
byt m\Jażany jako akt nirl0j alnoś ci wobec PM1stwa. 

DLi\\lnym jedrrnk zbiegiem okoliczności rząd 
l'\cirąznłkn Piłsodsk :ego , który doszedł do \\'ladzy 
drogą przewru!Cl, s1umnie zapowiadaj(}c \\JSze m 
i wobec sanaej\ stosunkow wewn\ trznyeh. sta ra 
si\ w żydost1\1ie pol.skiem zbudzić \\'YQasle upiory 
średniowiecza. Joehy \\JStecznict wa i zacofoństw ei 
ortodoksji żydowskiej. \v'prow dz a s i ę do ciał 
usta\Voclm\Jczych żydów, mających odeg rać smu tn& 
rol e; sprzedawczyków wlasnr j dc1szy! 

Nie t\dy prowadzi droge do nawiązania r..on
taktu z mniejszością żydowską, nie te;dy prowadzą 
oewe-t Ś'.'ieżki kor.solidrcji mnic-jszości żydowskiej 

z l~zp litą. J cś li r z fld 1"\11rsz atkc; ! '1 łsud s!..i c-go c h ee 
nnrtiH 1d\ po rozomieć s.i<; z mniejszością ż)d0u-~k(), 
nkel! szoki'! porozumitnifi z tym i, za k tórymi u'y
powicdziala si\ przylłBc.rnjącn \\)i\kszuść mniejszo
ści żyd lH\' - k iej, z tym i, kto r zy zdobyli r r pn· zen taejc; 
do Srjmu i Senatu Rzplitej . l'lniejsz o ść żydo "U.iska, 
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jaK wyn;k,1 z IA'Yn:.Jr/.-:-ń postów i senflto rów żydow
skich, cll\lnic s i ę zgac1ui na r zecw•,'4 współprnc<; 
z rządem l''\ .1 rsz0Hrn Pił<;ntiskitµu, rnn j('unakowoż 
prawo domagEtć się poszanc'1\·0nia jej woii, by 
w spnnvnch żydowskich rzą J zasięgał opinj isto t nej 
n :prrzentf\C'ji lc1dn 0S\:i 7,ydow. kiC'j, v:y r nrntj pruz 
ogrom n ą wii;kswść ;i,ydos t 1w1 polskic~.10 . o nie trzech 
przygodny<?h posłC\'-.>, rns iń<lającycl1 w .J3ezrartyjnyrn 
Bloku \vspóiprB<-'Y z f~ządem ". 

8. •.ap. 

Przypisek red akcji: Artykuł zamieszczamy jako 
dysk u syp1y. Zasadriiczy nasL stosunek do 7ydów, za

mieszkującyrh w P olsce, ~ cwir ien być rp; 11y na daniu 

im możności rozwoju ku\tur?lnego w taki sam s::rnsób , 

j a ki chcieli byśmy mieć stosow;iny do polaków w Stanach 

Zjednoczonych A meryki Północnej. 

Pod względem drnnom icznym zwalczamy bur7uazję 

żydJwską, 1ak i każdą inną, a rob otników żydów uw a
żamy za swych sp•zymierzeńców w walce o nowy 

s ;:>0 teczny ład. Je3te 3my przeci .vnikami klerykalizmu I na

cjonalizmu żydowskiego, tak samo jak i polskiego. 

~nterpelacja 
D-ra M. Cz;arneckiego i towarzyszy do 
pana Ministra Spraw Zagranicznych, 

wniesiona 30 maja 1928 r. 

Dnin l maja 1928 r. mieszktmiec wsi Zimne, 
Francisltk Borkowsk i zwe~b nwc.1ł 2 paro bczakó w 
l\nto niego B1 łdygę i Władysława Ch(]dzika . przek radł 
się z nimi przez gran i<:<: i zapr owadzil ich do Łysków 
do go .pociarza Podleś neg o, no którego zleceni e 
odbywał si<; werbu nek robotników polsk ich do 
Prus. 

Dnia 2 maja tenż e, Borkowski n amówił j eszcze 
Grzegorza Pop ielarza i braci l\nloniego i Bronisława 
Zajków nfi robotę do Prus i zapro•vadził i ch drogą 
nielegal n(l do Łysków do domu Podleśnego . Pod~ 
leśny od w i óz ł wszystkich wyżej wymieni onych 
robotnikó w włBsną furmanką do Kał<;ezy nC\ ( K o~ 
nigstahl) , skąd mi a ł ich koleją dostarczyć do 
Johannisburga do roboty. Na stacji w Kalę<.'.zynie 
żandarm proski zaaresztował polskich robotnikó'ł.) 
i przy pomocy jakiegoś urzędnika w cywilncm 
obraniu powiązał im ręce po trzech. Tak powiqza· 
nych eskortował ów żandarm i cywil do Dłutowa. 

Jeden z eskort(]jących trzymał w r<;ce post~ 

ronki od obydwu powi&zan)ch grup i gna ł ieh 
biegiem, j a dąc na rowerze. 

Jeżeli który z gnanych zatrzymywał się, to 
drugi z cskortuj(lcyeh bił go laską po głowie i gdzie 
sic; dało . 

Koto Dłutowa przyłą<.'.zył si<; do eskortujących 
jl'.'szcze jeden żandarm i we trzech bili naszych 
robotników. 

----- ------- ---

Bid, widząc niedcileko Qrflnic\ polską. r7.ucili 
się do ucieczki. Pod \\'Sią 'Wróblami B<.i kowski 
rzucił si1,; do rzrki r'isy. by F1 przrb)ć \\'plElw. 
Żandarmi strzelali zn Gciekając)mi i nie p01.wolili 
J(] Jz iom rn to \\'eć Bork o '''Ski ego, gdy te n t un ąL 
'W ten s1>osób monqł \\.' nurtach r, isy Fronciszek 
Borkow. ki w O<.'.ZC!Ch ludzi i żBndarma p1 m,Jdtgo. 

r~ronisław Zajk i Bałdygo zdc,tnli G\.'iC~ l--' o-
pielE1rza, Chudzika i l\ntoniego Z njko żnndtirmi 

prusc) 'C'h\\'.'ytali powtórnie:, przetrzymali i\.'h \\' aresz
<.'.it \\) Dłutowie i na drugi dzień rrze p<;dzi l i przez 
grnni<'c; mic;dzy \A'incrnt4 fi Bi0łk flm i . Llk< rz po
wiatowy w Kolnie stwi('rdził (t ChCidzika licrne ~ińce 
nn ramionach i no pl<'ci'ich i g<1zy nn Qtowie od 
uderzeń tępem nerzc;d .dr m. 

Co pi1n l'\inister u~zynić rnczy, óby z0pobirdz 
znęcaniu si<: żandarmó\\1 pru<;k1ch nod rob utnilrnmi, 
któu:y, znurzeni niedostali iem, szokajcl prcic:y zn 
granic(), i p ·H! iąqnąć do odpowicdziolnoś~i winnych 
śrnier ·1 ś. p. Borkowskiego 'P 

Nnst~pują podpisy posłów Sejmowych. 

Z To varzystwa Wioślarskiego . 
W Jniu 28 ma ja odbyło się uroczyste utwarcie 

sezonu lemi~go. P< <.!niesien ie flagi na Prz)stau1 T-wa 
nastąpiło przy śpiew ie chóralnym »Lut111« 1 <lżwi~kach 
orkiestry girnn::izjum im . TaJcnsza Kośc iuszki. Przemówie
nia okolicznośc11;\\e wygłosili prezes i vice-procs T-wa. 
Po południu \.\ loślarzc i wioślarki udali si<; na majó\.\kę 
<l o Kal 11J1)wa, gdzie ba\\ iono się Jo późnego wieczora. 

Komunikat. 
W związku z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy

pospo lit ej z dnia 8 li s topa da 1927 r . o obowlazku od· 
stępowania zwie rząt pociągowych , wozów, pojazdów 
mechanicznych i row e rów dla celów o brony Państwa 
(D. U. Nr. 98, poz. 859) P. Mini s te r Sp raw W ojskowy ch 
zarląilz i ł zo rg anizowanie re jonowych inspek tora tów koni. 

Zadani a insp ek tora tów koni są na stę pu ją c e: 
1) dokonywanie przegląd ów koni i wozów podczas 

kt órych będą wydawane .dowody tożsamości koni". 
2) sprawdzanie prawidłow ości ewidencji koni prowa

donej przez urzędy gminne i magistraty, 
3) ws;iółpraca z organizacjami samorządoweml , spo

ł e czno-g osp odarczeml i sportowemi nad podniesie
niem stanu hodowli koni, 

4) badania w sprawie określenia najod powiednie jszego 
ty pu konia I nlezb ędnęj il ośc i ogierów państwowych, 

5) współpraca z k om isjam i remo n towemi w zakresie 
zak upu k oni dla wojska. 
Powiat Łomżyński na l eży do rej onu Insp ek tora 

koni w Ostrołęce (W ojc iechowice) ko s zary 5 p. ułanów, 
ittóry rozp o czął już urzę dowanie. 

Łom ża , dnia 1 maja 1928 roku, 

STAROSTA: Skarzyński. 



.Str . 4. 

Nauki pana Posła 
Staniszkisa. 

l'\yślatcrn, że pan poseł a zarazem profesor 

Sta nis zkis. biorąc si\ do pouc:zania l<1dzi o godno,.. 

ś<.:i poselskiej i do dawania mi nauk \\) „Życ:iu 

i Pra<.:y" joko m1odemu posłowi, z ac: hou.1a przynaj

mniej godnosć trc: zc iwego kolegi i oprze si\ n1l 

prawdzie. 
TymczC'l sem pan poset .Stnniszk is nic z a pytał 

111'1ic osobiście j ak przedstawiały si\ niby takty, 

które zarzu,·ajq mi różni tc:h órz liwi przeciwnicy na 

szpaltac:h . Życia i Pracy·, tylko oparł S\\le filozo

fo\l?anie · na kł i.\ mstwie. 

Otóż p. Staniszkisowi dobrze wiadomo, że 

nie byto "wprowBd zen ia na c:mentarz kotolicki, 

wbrew z a ka z o\\) i ze strony \.Vł adz kościelnyc:h 

i cywilnych, sztand arów socjalistycznych", bo nikt 

mi tego nie zakozy1.\1at. 

!'l ic byto też napaś<.:i na ks. Siskopa, o tylko 

byt artylrnt, \\)Yś\\1 ietlający nasz stosunek do poli

ty<::znego 1.Vy:H()pienia ks. Biskupa Łukomskiego 

pr zec:i \.\)ko lewi c:y. 
Kobid a, potraktowtrno brotaloie na ulicy przed 

moim domem w mojC'j nic-obec:ności, zostało zła 

pana na oorC)eym oc:zynlrn odci()QC!llia <.:horych 

z, przed moich drz1.\1i do inneg'J lekarza . 

l'\todzie11iec, który zostbł odruc:howo <IkMany 

\\) Kasie Chorych, przyszedł z rnftltńk im prysz<'z y

ki em no b\lć.1rzy zupełnie niepotrzebnie z punkrn 

widzenia lekarskil go, zac:howywa! si<; od poc: ząt hu 

wyzywaj()<.:O nie tylko w stost1nku do mnie al e 

i \\)stosunku do urz<;dniczki, przyd1odni i wreszc:ie 

ordynarnie mi ubliżył. 

Więc: pon poseł • Staniszkis uważa, że godnoś c:i 

· poselskiej stato by si\ zado ć. gdybym nie pocho

wur ś. p. robotnika Tarc:i<.:l<iego, któremu odmowił 

pogr'zebu proboszc ~ zo to. że za życia był socjalistą? 

Czy też bytoby godnie, żebym nie wystąpił 

. w obronie swych wyborc:ów, na których mś ci sic; 

biskup za głosowanie na lewi<.:\? 

Czy może dlatego, że jestem postem mam 

po z wolić. żeby przekupione kobiety oc.lma\\)iały mi 

pacjentów pode drzwiami, olbo mam pOZ\.\'Olić 

ordynarnie obliżać sobie byle prowokatorowi, po

destanemu przez mych \\Jrogów? 

Nie, panie pośle, godność poselską ja rozu

miem zupetnie ina<:zej! Polega ona na nc:zciwej 

pr r, c:y dla dobra kraju i mych wyborc:ów w im<; 

idei, której jestem zwolennikiem. 

Chwalenie się, że tylko endecja zachowała 

godność poselskct po przewroc:ie majowym jest 

kpin& ze zdrowego rozscidku, bo wszyscy pamiętają, 

jak wtaśnie ten obóz po kątac:h .szemrał i odgrażBł 

się, a w Sejmie przy głosowaniach stawał posłusznie 

na dwóch łapkach wobec mnrszałka Piłsudskiego. 

gdy on tylko zmarszczył brew. 

Prac:a - ~g 6. 

• l\. jnż przckr11c:za wszelkie granic:e przyzwo

itości " . gdy pan Stan iszkis, który jeszcze i;ie stracił 

zapachu litewskiego, odmawia mnie, szlar.:hc:icowi 

herblI Łodzin, którego przodkowie brr.li czyn ny 

{[dział w w11lkacll z obskuratyzmcm lden.1 w Po l sce 

joż w X\'l wieko, - prawa do walki z polit~kq 

kleru, która wedł<IQ mego najświętszego przeko

nania Qilbi Polsk\, t~k samo, j ak joż zg<1bitn dawną 

Rzeczvospolitą szlac:heC'ką. 

t1ożccie sobie robić z kleru nirtykeilnc teru 

w koś"iele, ale gdy ksi11dz wdeije si\ do polityk i. 

wtedy jest moim obowi(lzkiem, jeiko posł~ soe jali

styc:znego. \\'ykazywanie wyborc:om c:zyirh interesów 

on broni! Niech duc:howieństwo nie pokry\\'a sc1-

tannfl ziemskich interesów bogaczy na szko d~ 

Indu prncojącego, niech wróc:i do idei Chrystusa, 

a niQdy nie b<;d<: (lO krytykował. 

Dr. !''\. CZł\.RNECK I, 

poseł na sejm. 

=1=1= 
Prawda 

o Meksyku. 
Sta ny Zjcdnoc:zone l'\eksykańskic, położo ne 

SCl w <.:zęś<.:i pu!odniowej ł\.meryki Pó!noc:nej, w oto

czeniu mórz, z,)jnrnjfl olbrzymią prze::-trzcti Qórską, 

wynosz ą cą ol\o!o 2 rniljonów kim. kw. o dwudziesto

miljono\\H:j ludnoś ci. Naj\\)i\ccj rozpowsztchni o ną 

w l'\eksyku j est reli(:lja rzymsko-katolicka. 

Do niedawna nikt w f'olsce nie interesowat 

się tym krajem, . Dopiero w ostatnich c:znsaeh prnsa 

kle ryk alna oderza na 11 larm, że w Meksyku odbywei 

si<; p rz eśln dO\\)ani\'. docho1.\)icństwa katolic:kiqJO

Czytając: opisy przcśladowoń, przychodzi się do 

wnioslrn, że /'1eksyk rwleży do pilństw barbórZYń-

kic:h o k(1Jtc1rze średniO\\lie~znej -

Prasa post\pO\\lu Bibo rnikzy. ólbo zC'ijnrnj~ 

\\1 tej sprawie wr<;c.z odmien ne stanO\\)isko . Dowodz i • 

że l"\eksyk był dotychczE1s pańsl\n m gwC1ltów 

i nirwolnict\\'1.'l, że panowała tam \\.szec:ll\\'lad nie 

siio przed prCl\\'eirl i że dopiero dziś, pod rząd(l mi 

So<:jalistyc:znego prezydenta Cóllesa, odr[ldza sic; 

narod o\\lo i gospodorc:zo. 

l\l()twq l"leksyku był fakt, że ziemiCl i boQactwa 

skupione były w ręku nie licznych jednostek, a wic;c: 

obszarnikow przemysłowc:ów i kleru, pode ze s gdy 

masy proletarjotn \\'iejskiego i miejskieQo żyły 

w nędzy i poniewierce. ł\.ni obszarnicy eni kler 

nie myśleli - rzec:z prosta - o oddaniu dobrowo

lnie zagarnic;tej ziemi. Utrzymy\\'ano \odnoś~ u.1 cie

mnocie i poniżeniu, był<: jaknajbardziej odwlrc 

chwil<: przebudzenia. 

I przebudzenie to przyszło. Pkrwsi robotnicy 

przemysłowi zorganizowali się '1' silne związki 

zawodowe. Uświadomienie w mosach pocz<:ło rość 
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·tzc:go '"'yrozem był wyoor soc:jnlisty Callesn na 

,preiydrnta. Prezydent Calles oparł si<; na tyc:h, co 

·go wybrali - na robotnik.ach i (Jbogiej bezrolnc:j 

'l udności indjańskiej. Wypo1.\liedziat walk<; kapitatowi 

·cc1dzoziemskiemu, rzucaj(1c hasto: bogac:twfl naro

.dO\\le 1'1c:ksyku clla meksylrnńczyków - ziemia dla 

j(JdU! 
Przeprowadził ro zdzieit Kościoła od Państwti, 

wywtaszczei olbrzymie dobra kościelne i rozdaje 

_ ziemię ludowi; doprowildzit do re1.1.'izji c1mÓ\\l naf

towych, wyZ\\JcJ\ajnc ten bogaty przemysł od wpły\\JU 

kapitc1tó1.\l zagranicznych. Za rzeidów Callesa w f'\ek

syk(J ro zpoczęto budować szkoty. drogi i mosty 

czego przedtym nie znano. 
Nk też dziwnego, że drobna qarstlrn kleryk11łów 

"Stanęła do walki z \<Idem. Kler, rozgoryczony 

rozdziałem I\ościoła od Państ\rn, rozdrażniony 

odebraniem dóbr ziemskich. które marnowały si<: 

bezużytecznie, nie waha ł si<; wystąpić do otwartej 

wf'lki z rządem. Pod sztandarami religijnemi, na 

czele z zaślepionymi ksi<;żmi, rozpoczęto WCllki 

zbrojne. Prezydent · Calles, zapatrzony w swój 

·wielki cel - odrodzenia nflrodu. tłC1mi w zarodku 

zarze1.vie buntn i korze surowo t)ch, którzy nie 

W;'lhali si<; svrzymierzyć z wrogi em - kapitatem 

obcym - przeciwko tleksykowi. co jest w każdem 

państ1.\Jie uważane za zdrad<; stanu, bez u· zgl<;du 

na to, czy to robi obywatel cywilny, <:.zy obywatel 

. w sotannie. 
Na tym tle toczy si<; zaciekła kampanja prasy 

.prawicowo-klerylrnlnej, która w poczynaniach pre

zydnta Colle sa dopatruje si\ czynów zbrodniczych 

_i nazywa go nowo\.'.zcsnyrn Neronem. 

=1=1= 
z·sejmu. 

Sejm odesłał do poszczególnych komisji kilkanaście 

;:ircjektów ustaw. 

Po dyskusji 5-ciu glosami większości został wydany 

sądom poseł J <!rzy Sochacki za rlzlałalność komunistyczną. 

L~wica była przeciwną wydaniu, ponieważ jest 

rzeczą nielogiczną dopuszczać do wyboru posłów komu

nistycznych, a potem oddawać ich sądom za spełnianie 

swych ob v wiązków po~elskich. 

Wniosek wyklętego posła D-ra Putka z Wyzwole· 

nla o związkach religijnych, który podaliśmy w całości 

w N! 4 z dnia 18 kwietnia r . b., z ostał przesunięty na 

dalsze posiedzenie Sejmu. 

Posłowie z P. P. S. wnieśli int erpelację z powodu 

drożyzny cukru i bezprawnego podnoszenia ceny przez 

cukrowników bez zgody Rządu, która jest zastrzeżona 

prawP.m. 
Ciż sami posłowie żlożyli wniosek o zawieszenie 

eksmisji bezrobotnych z mieszkań o rozrzeszenle 

świadczeń ustawy uoezpleczającej od bezrobocia, nastę

-pującej treści: 

P r a c a Str. 5 . 

• Wzywa się Rząd, by w najk rót szym czasie przedłożył 

Sejmowi projekt noweli do Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 

o zabezpieczeniu na wypadek bezroboc!a w kierunku: 

1., rozszerzenia działania ustawy na wszystkich robotników. 

bez względu na rodzaj ich zatrudnienia i wielkość przed

siębiorstwa; 2„ przedłu żen ia okresu zasiłków normalnyc h. 

do 52 tygodni; 3., podwyższenia wysc kości za siłków 

z obecnie obowiązujących norm od 30 do SOo/0 płacy 

zasadniczej na 40 do 70Q /0 płacy zasadniczej; 4., utwo

rzenie ze specjalnych stałych dopłat rządowych osóbnega 

,.funduszu kryzysowego" na cele wypłacania zapomÓ[ 

w okre sie kryzysow tym bezrobotnym, którzy ustawowy 

normalny okres zasiłków wyc ze rpali. 

* * :j: 

Rząd wniósł do S ejmu trzy ustawy poda tkowe, 

dotyczą ce głównie rolnictwa. Są to ustawy o podatku 

gruntowym , budynkowym I majątkowym . Projekt ustawy 

o podatku gruntowym podwyższa ten podatek o 100°/0 , 

znosząc jednocześnie progresję i degresję. Projektowany 

podatek budynk owy zos t 11 ł oparty o zasady przedwojennega 

podatku podymn ego. Ob yd wa te podatki obciążyły by 

bardzo si lni e drobnego ro lnika. Podwyżka dla gospodar

stw poniżej J 5 ha wyniosłaby w naszem województwie 

119°/0 , a w wojewódz twie Warszawskim 223°/ 0 , czy ll 

że każdy musiałby płacić podatku dwa lub trzy razy 

tyle co dzi ś płaci. Podwyższenie podatków wywołane 

zostało potrz ebą po dnie sienia pensji urz ędn iczych z po

wodu wzrostu drożyzny tak przynajmniej oświadczy 

przedstawiciel Rządu . 

W Se jmie przeciwko wprowadzeniu po wyższych 

podatków w takim ustosunkowaniu jak projektował Rząd 

wystąpili socjaliści i ludowcy większością głosów 

ustawy podatkowe odrzucili. 

Należy zapamiętać, że za uchwaleniem podatków, 

krzywdzących drobnego rolnika , głosowali posło w i e wy

brani z je dyn ki i z N~ 24-go, popieranego przez księży, 

czyli w naszy m okręgu - książe Sapieha i Stani s zkis. 

--1=1-1=1--

BIBLJOCiRAFJA. 

Juljan Żolnowski. Łomża - utwór historyczny. 

P od powyższym tytułem ukazała się w druku, wydana 

nakładem autcra i ozdobiona jego portretem, nieduża 

ksiązeczka, o 24 stronicach, zawierająca monografj~ 

Łomży, napisana częściowo wierszem, a częś.iowo proz4. 

H isto rja Łomży potraktowana przez ~utora fragmentowo, 

najwięcej miejsca poświęcon o kościołom, a więc ksląźka 

nie daje pojęcia o całokształcie przeżyć starożytnego 

miasta . Poe.: ja, pod wzglę dem formy, pozostawia wieltt 

do życzenia - znać naginanie rymu do historycznej 

treści utworu. Ze '•rnętrzna szata, zaopatrzona w piękne 

motto: (.Gdy myślą przejdziesz tł:.:m zamierzchłych. 

wiosen złud, otuli serce fala dum i ujrzysz Łomżę -

grud"), robi mile wrażenie, a całość świadczy o dobrycłl 

chęciach autora i przywiązaniu do rodzinnego miasta. 

----------- -------------- ------- --------- ---- ----------- -- -- --------------------------------



Z za kulis ruchu samochodowego. 
W ostatn ich cz asach daje s!ę za u ważyć nadzwy

cz?.jny rcnwój komunikacji samochod:iwi;j . Niema mi as
teczka , któreby nie miało połączenia automobilowego 
z wię~szym ośrodkiem albo stac j ą kolejową, co dowodzi, 
że ta galęź prz emysłu dobrze się opłaca. 

Wobec teg'J, że komunikacja samochodo wa stała 

się chlebem powszednim, żywo obchodzącym każde go 

śmiertio l nika , nie Liędzle od rzeczy zajrzeć za ku lisy 
ruchu samochodowego. 

Je tel i przyj r zeć się tym spra>'.Om bliżej, t o tru dn o 
nie zauważy ć, że w tej dziedzinie, w naszym przynaj
mniJJ województwie, pan u j ą wysoce nienormaln e stosunki. 
Przedewszystkiem rzuca się w oczy ra 1ący stosunek 
opiat za przejazd : z Łom ży do Warszawy ( 135 kl m.) 1 O z ł., 

do Grajewa (45klm) lOzł„ do Białegostok u (87klm.) 6 zł , do 
Kol:ia (23 'd )5 zł. s ~kret tych ka rkołom nych różnic bardzo 
p rosty : w województwie Białostockim istnieje monopoi 
n'i koncesje samochodowe - czyli 7.e na wyko rz ystanie 
danej linj1 otrzymuje pozwolenie jedna, najwyżej dwie 
osoby; 0 ile niema konkurenta w postac i kole i żelaznej, 
m'onopoliści mają możność dow olnego regulowania cen. 

Nic też dzi\„neg o, że koncesje samochodowe do 
nied aw na podobno sł ono kosztowały, co spowodowało pc
ciągnlęcie do odpowie dzialnośc i kilku urzędników woje
jewództwa. 

w ostz.tnich cz asach, po wspomnianych wstrząsach 
mo ralny ch, zaszły zmiany, kt óre, gdy chod zi o szerszy 
ogół, nie przyniosły nic nowego . Zmiany p o l egają ~a 
tern, że dotychczasowe koncesje są odbi erane, a wydają 
si e nowe, przeważnie ludzicm zasłużony m, a więc inwa
lidom wojennym, d z iał a czom Be zpartyjneg o Bloku i t. p. 
~en sam monopol ty lko w innym ręku . Nowi koncesjo
narjusze należą do ludzi niezamoż nych, nie m ogą zdobyć 

się na własny tabor, a więc z konieczności wchodzą 
w układy z dotychczasowymi przed siębiorcami i, za 
um ówione wynagrodzenie (wynosi podobno 1000 I więcej 
złotych miesięczni e, z a l eż ni e od linji), udzielają swej 
fi rmy dla dalszej eksploatacji. A więc wszystko pozostaje 
po staremu, przybywa tylko jeszcze jedna niemoralna 
tra02akcja, za którą mu s i płacić pasażer. 

Dla uzdrowienia panujących stosunkow, należy 

pójść śladem Innych wojewódz tw i raz na zawsze 
skasować monopol na koncesje samochodowe. Stworzy 
to zdrową konkurencję i wpłynie na obni7.enie dotych
czasowych cen za przejazd . 

Na razie poprzest <> jemy na tej ogólnikowej wzmiance, 
bez ujawnian!a nazwisk. O Ile się nic nie zmieni do 
sprawy tej powrócimy, gdyż uważamy, że taki stan 
rzeczy godzi w interesy szerokich mas i s twarza nie
zdrowe podłoże dla gospodarki państwowej. 

Bocian. 

S p r a w o z d a n i e. 
Z kwesty publicznej w dniu 1· go maja 1928 r. 

zebrano na oświatę robotniczą T. U. R. zł. 403 gr. 75. 

Z ży ci a Żydów w Łomży. 
'vV n ie Lhielę, Jn. 20 1mja , bawił w Łomży p. Ryto\\', 

przedsrawic1cl cemralncgo żydowskiego tO\'.' ar7ystw:i. 
emigracyjnego ») e«S« w celu za łoże nia ekspozy turv tcgCJż 
towarzystwa przy miejscowej grninie żydowski ej. 

Z powGdu przyj:izdu p. Rytowa zwoł:rn~ zosta ło 
nadzwycz:i.jne pc1siedze1JJe za 1z ąd u gminy, u :1 którem 
c1111aw1ano sprawy e1rng r::i cji ży d ov,sk1e j . 

Posiedzenie zagaja p. E;1sztc jn, który 1f'fe1uje lrnc~tję 
wydiodźtwa żydO\vskicgo, wskazu je na dodatnie i uje rnne 
strony ru ch u e111 i gracyj ncgn wśród Żydów i prosi cbcrn ych 
o wypow;cdrenie sicr w tej spraw ie. W dysku,ji p1er,; 
s1.y zabie ra gl1ls prezes organizacji sj1rnistycznt j \\'Łomży, 
reda ktor A. Domo\\'icz , który, podkrcśl:ij:1c kon ieczność 
t tkiej ekspozy tury przy gmi n ie żyduwsk;ej, oświadcza , 
że nacze ln e111 z~<l.in i em tej7e pllwinno być udzielanie 
ścisły c h informacyj e:rngramom, oy \\' ten ~p o~ób unit
szkodliwić dzd .dność różnycli macherów i agentów, 
czyhających 11 ::i krwawy grosz emigranta żyd o \\'skicgo. 

Po 07.y wifJ nej wymianie zd:.ni zabie ra g ł os p. Rytow, 
omawia b olączki pro bl em u emig racy jnego u żydów, za
stanawia się n::iJ rol.i age nta w życiu emigranta i z wiąza r:ą 
z rem ko111ecznoscią ud zit lan ia prawdziwych intormac yj , 
nie wstrzymując sit; naWL' t przed przy k rą prawdą, "''reszcie 
wskazuje na persptktp\ y emigrncj1 żydowskiej w nieda
lekiL j przysz łości. 

Po wyczerpującym rc-ferarie p. Rytowa , Zarząd 
Gm iny żydowskie j w Lomży powzią l j edn omyś ln ie uch wa łę, 
powołującą do życia oddz i .i ł t0\\a rzystwa em1gr::icyp1ego 
»Jeas(<. 

* * * W poniedzia ł ek , dnia 21 maja, targną ł 
znany kupiec w Lom ży l <>er Klejillan przez 
j od yną i ese n c ją octo wą· 

sic na życie 
otrune su~ 

Pn.yczyną kroku sa mobójczeg0 bił o ciężkie na d 
wyraz po ł o że n ie materjalne. U <lenat::i polic ja przy 
rewi zji osobistej z nala % ł a nakazy pła tn icze i protokuły 
sekwestracyjne . 

do 
od 

S7pitala 
śmie rci. 

Klejmana nnychmiast przew1e z10 11 0 
żyd o wskiego, gdzie z d o łano uratować go 
Stan zdrowia samobójcy groźny . 

• Żydo wskie koh kupieckie znajdują się pod wraże
niem tragicznego wypadku. 

S. fiap. 

ZWIĄZEK EMERYTÓW w ŁOMŻY. 
W dniu 19 marca r. b. zorganizowany i.ostał Oddzlat 

Zwlązku Emerytów Państwowych w Łomży. Walne Zeb
ranie powołało zarząd z pięciu osób pod przewodnictwem 
Teofila Kraszewskiego, w skład którego wchodzą Stefanja 
Skarzyńska, jako vice-przewodnicząca, Władysław Butler 
- sekretarz, Piotr Lewer - skarbnik i Władysław 

Śledziński - gospodarz. Biuro mieści się przy ulicy 
Dwornej Ne 22 I czynne jest raz na tydzień w niedzielę. 
od godz. 11-ej do 12-ej. 
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Świętokradztwo„ 
Dni:i I O maja r. b., z s,unego ran1, miasto Kulno 

zaa l::rmowane zus t ałn rncll\\ alą kradzicż,t monstrancji 
z Kościnla p:i rn fjalnego . Na wieść o świ..;tokr:idzt\\'ic dumy 
p.i r:if)1n pospieszy ł y do Koś cioLi, b)' naocznie stwierdzić 
po t worną zbrodn i ę - kr. 1d zi eż z o ł tarza. Nie szczędzono 
przcldeńst\\ pod :idrescm t. zw. >>\\rogó ,,· Kośc10 L. cc , bo· 
k tóż inny móg ł by kr. 1 dzieży dok ouać. 

:\licjscowy komendant policji zabral sit; energicznie 
.di w y lu ycia kr:idzicży. Do \da mania użyty zost~ł Ś\\ idcr, 
pozrista\\'iony na rn icjsrn. P o nircc do Uęi.ib. :1)\\ yicrw 
udnalez;ono '' l aścicicla św· dra - jedne gu z rn:ij stro\\' 
stolarskich, który z kole i zezn:d, że '' ypoźyczył go Ro
z:il ji Zalewskie j Ta ostatma, przy c1 ~111i;ta do muru, przy
znah się J,) wrny i wydała wspólnika kra1hieży A lcksrnd ra 
Ryd zewskiego, gospodarza z K irzenisteg•>. Nadto oska rżyła 
owspól udział w kradzieży bogatą r<.,dzi11~żyJu,, slq, Borucha 
i Rochlę Zdrojcw1czów, ludzi w pudcs~lym wieku. 

\V m iędzyczasie, w noc y z 10 na 1 1 lila ja, w ustępie 
sd' )lny,n, 1.11 det.il)nC zostały szczątki 1.nt>zcz rnej munstra
llCJl . 

Nic prz('są<lzając jak sit; ost.1tcczn1e ~pra\\·a :ta koi\ czy, 
kto by ł sprężyną ttj potwornej ~.bredni, dziś nie ulega 
wątpliwości jt:dno, Ż<' bl·z po~ red11 ią spra \\'CZ) nią święto 
kradzkiej kradzieży byh \\'ych < \\a nica kleru - chorążvna 
Stuwarzyszeni:l ;\lłodz 1e zy Pulsk; ej !{ oz alja z1kwska . 
Sn1 ut ne a le rr :rn dzi we! Kulniak. 

Sprostowa~ie. 

W 1'fo 20 >Życia i Pracy c< z dnia I) map 1928 r. 
umieszczona zostala korensronde ncja, p. t. »$n i~1do\\ o 
- Pnźn w Kl eczku'' iecc, w której m~ln1e pnJan•J fok ty, 
tyczące się pożarn. J.1ko jeden z CZ) nn;e zajętych w akcji 
r.1 run ko wej . proszę u umieszczenie 111 s: ępującego sprosro
wa n i a. l\iepra,,dą jest ' ż~ Straż Po7.:nna miejsce wa nic 
a bso lutnie nic rarowal:i - IDtc m1:ist p r ~. ,\dą jest, ze 
dzi~ki St rażakom \\ yniesion o rzec;:y ZE: spalPnego de mu. 

J ak pra co\\' a li poszczegolni d rub riwie strażac.y przy 
-puzarze, lll<Jże świ:i<lczyć przykład, ze jedrn ze st ra ż aków 
zostił dotklt\\'ie p p;irz <J ny , a lulku pokaiecz<Jl1)'Ch . \Vszy· 
scy St r:i7acy pracowali z zap.iłt:m, a niektórzi' jak druh o'' ie 
Sypula \Vaclaw , G linka Stanisław, hkuko \\·sl;i Jrn 1 \\'1e lu 
jnnych , aż do ostatecznPgc• wysiłku i na \\"l11 osek Zarządu 
z <l ni:i 26 . IV 28 r., potwie ~dzuny pr-.ez \Valne Ztbranie, 
j cd110głośnie posta n0w1ono \\')Stąpić o < <lznaczcnic : 

Sypuły - bronzo\\'ym rnJdalem l::>luhi za dzielnośi , 
a G li nki - lis tem pochwaln) 111 . S-.;111 0\\ nemu Korespo n
dentowi r ad.1,ę nie mieszać polityki nawet \\te<ly, g<ly 
chodzi o spnwozd anie pożaro\\·e , a zająć się lep;ej wy
pe ł nianiem \\łasnyc h obo\\'ią,ków z t1k im zapałem , 
z jakim prac•J\\ ali strażacy - \\ Lś n ie n;c rnn , a c1, 
kturzy uzmni są za le\\ ico\\' ców. Ja k'> prezes, ktc)ry po 
raz tr zec i z rąk srrażakó "v otr.1,;·mał tę go<lnuść, n:c mogę 
p .>zwolić , aby prze?. niezgodne z pra\Ydą rS\\'it:tla n i~ faktów , 
o bn i żan o wartość poży tecznej instytucji · 

Prezes U ch . St raży Pożarnl.'j w Kleczk owie. 

- -----~--------

Siławiski . 
Ze v1ruszenie m przeczy taliśmy list otwarty Szymań

skiego do ks. biskupa. J ako ludzie pracy z miasta cie
szymy się, że chłop polski czuje swą godność i nie 
pozwala już rządzić soba, j~k się komu podoba. 

Pamiętamy wszyscy, ~e Bronow iacy licznie st an ęli 
do rozbra1ania Niemców I dali dziP.lnych członków 

P. O. W. i ochotnikow do woiska polskiego. Dusia tej 
pracy dla dob ra Oiczyzny od dawna jest rodzina 
Szy mańskich, to też głos jego :rnajduJe c,ddzwięk we 
wszystkich sercach iudz i p racu j ących, którzy nie spodleli 
w pokorze dla bata boga czy i ich narzędzia - kleru. 

Z11ajomy. 

• z a • 
W czerwcu. 

Przy produkcji tak cennej paszy, jaką jest konl
czyna, którą nalezy sprzątać w liściu, gdy dostaje lebków, 
spotyka nas często przykra nitspo dzianka - całoroczny 

plon g~ije. Aby temu zapob ledz wprowadzone zostały 
na ca łym świecie bardzo proste urządzenia, składające 

się z kliku nieoci osanych drążków , zwiazanych ze sobą. 
tak żeby można b yło nałożyć na nie przewiędłą zielonkę, 
któ ra wisząc w powietrzu łatwiej przesycha, deszcz po 
niej szybko spływa, a od ziemi wilgoć nie podsiąka. 

Priy tym sposobie suszenia zysk jeszcze I w tern się 

mieści. że ani jeden lis tek nie zmarnieje, bo koniczyny 
oie przew racamy, jak to bywa gdy leży ona kupkach. 
a po desz czu trzeba ją po 1u sza ć. W prowadzenie tego 
sposobu gorąco się zaleca, a kto raz sprobu je, nigdy 
inaczej koniczyny suszyć nie będzie. 

W uprawach polnych, kto starannie zniszczył chwasty, 
ni e wiele się nastręcza rob oty . W jarzynach, gdzie nie 
z do ł ano wcześniej wyniszczyć ognichy i gdżie crłe pólka 
zda]eka się zło cą, należy ją powy rywać z korzeniem 
i usunąć z pola, za nim wyda nasiona . To najlepszy 
sposób , by jc.rzyna się poprew1ła i by na przyszłość nie 
by ł o pole nowym pokoleniem chwastów zapaskudzcne. 
Tańszym, lecz połowicznym sposobtm będzie niszczenie 
ogni chy przy pornocy kosy, którą wycina się, trzymając 

kosę prą sobie, tnąc cięciem urywanym . 
Wszelk i chwast jak i się czy to w okopowiźnie, 

czy gdz iekolwiek zdarzy , trzeba zbie r ać i wywozić na 
kompos t, a nie z es tawiać w bruzdach. Ze śmie c i em 

I rózn em i odpadkami wytwcrzy to cenny nawóz, zd atny 
za rok - dwa pod w.:;ze!Kie najcenn ie jsze uprawy. 

W początkach czerwca zaczynają wschcdzić zi em· 
ni ak i. War to zwrócić uwagę, by na piask ac h w suchym 
czasie głęboko nie obraclać, a tylko i:;o r'u szy ć z i e mi ę 

m i ędzy rzę dami, zaznaczając rzęd y. Na zw i ąź le j szych 
gru ntach wązk i e r adło moze iść g ł ęb i e j. 

Ostatni czas zas iew ać łub i n na prz y o rywkę pod 
ozi miny, z u wagą , by siew sze d ł w ro l ę bez perzu, bo 
łu b in perzu nie zniszczy. Pod łub i n sy pać na piaskach 



Str. 8. 'Wspólna 

oo dwa worki kainitu na mórg i po 1 c. m. mączki 

fos forytowej rachowskiej, która wypada taniej niż toma

śówka . Na ziemiach rudych, poleśnych, przysadkowatych 

łubin nie idzie; tu należy siać tatarkę. S iew prosa i lnu 

w początkach czerwca dobrze się udaje, tylko znów 

ważne przypomnienie: oble te rośliny nie znoszą ziemi 

zanieczyszczonej. 

U I g o w y k r e dy t. 
Celem przyjścia z pomocą rolnikom, oziminy których 

uszkodzone zostały przez długotrwałe mroLy i wymagają 

powtórnego nawozenia saletrą, Państwowy Bank Rolny 

udz iela rolnik om bezprocentowego kredytu w salet rze 

-chorzowskiej do dnia 1 lutego 1929 roku na warunka ch : 

1, saletrę 35°/0 po cenie zł. 100 za JOO kg . plus opa

kow anie 1 zł. 80 gr. za skrzynkę, zawiera j ącą 50 kg. 

towa ru, i 2, saletrę 15,5°/0 po cenie zł. 46 za 100 kg. 

łącznie z opakowaniem, franco wagon ChorLów. R olni cy, 

pragną::y otrzymać jeden z wyżej wymienionych nawozów 

azotowych, winni złożyć w Państwowym Banku Rol nym 

stwierdzenie Urzędu Gminnego, Kółka Rolniczego, Sta

ros twa i t. p. instytucji, iż oz1m1ny ich wymagają 

pow tórnego nawożenia, deklaracj\, informację o stanie 

majątkowym, oraz skrypt dłu ż ny, jak przy normalnym 

.kredycie nawozowym. Rolnicy mogą również korzystać 

::z powyższego kredytu w spółd zielniach i Kasach Ke

mun alnych. Nawozy wysyłane będą tylko w partjach 

wagonowych. 

Produkcja i spożycie jaj w Polsce. 
Ilość hodowanych w Polsce kur wynosi około 36 

miljonów sztuk. Licząc, że przeciętnie ku ra niesie 80 

szt . jaj, roczna produkcja jaj wynosi z górą 3 miljardy. 

Około miljarda jaj wywozimy rocznie za g rani cę, a reszta 

pozostaje na potrzeby wewnętrzrie. 

Dotychczasowe spożycie jaj w Polsce jest stanow-

czo za małe, ,wynosi bowiem o~oło 50 szt. na mieszkańca 

rocznie, t. j. zaledwie czwartą część tego, co w krajach 

z achodniej Europy. Jaj a kurze odznacz ają się dużem i 

własnościami odżywczemi, posiadają bowiem wszystkie 

składniki pokarmowe, niezbędne dla ludzkiego organizmu. 

Pozatym w jajkach stwierd7ono obecność witaminów. 

W żółtku jaj a znajduje się lecytyna, mająca duży wpływ 

na sprawność mózgu. Wielka zaleta o d żyw cza jaj pol ega 

i na tym, że są or.e łatwo strawne, d zię ki czemu służyć 

mogą za pokarm dla ludzi chorych. Jajko, jako żywa 

tkanina, jest pokarmem, któremu nie dorównywa żaden 

inny pokarm - nawet mięso, a więc powinien być spo

żywany w Polsce w większej ilości niż 'Obecnie. Tego 

wym aga tężyzna narodu. 

Dyrekcja Państwowego Seminar

jum Nauczycielskiego Ż e ń ski e go 

w Łomży zawiadamia, iż egzaminy 

na kursy: przygotowawczy, I i li roz

poczynają się dnia 22 czerwca o godz. 

8-ej rano. Podania przyjmuje sekre

tarjat do dnia 10 czerwca. 
Dyrekcja. 

Pra~a 

W N IE O ZIE L Ę, DNIA 3 CZERWCA. 

W CAŁEJ POLSCE OBCHODZONY JEST. 

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI •. „„llllillllBl„„„„„„ ...... „„„„„„a... ......... 

Skutki alkoholu. 
Dnia 29 maja prLod1, \.\nik rol cji pa11s:\\ O\.\ ej 

w Lomży, zab:ł czyściciela m:ejskiego Kowalskiego, lnóry, 

będąc w sun ie nietrzeźwym, stawił opór policji przy 

dokonywaniu rewizj i, w cl:'lu wykrycia kradzieży. Po

nieważ Juchowie 11~t\.\o (J dmówiło poch <J wania zma rłego ,.,. 

pogrzeb odbył się bez ks i ędza. 

Chodzenie po wodzie. 
W n i edzielę. dnia 3 czerwca, o godz. 5 po polu 

duiu w ł.omży, na sadza,,·ce przy ul. Nowogrodzkier 

(nieruch om ość p. Koss:i.knwskiego), odbędzie się pokar 

aparatu, umoź l iwi::ijący jeżdżenie każdym rowerem i cho

dzenie po wodz ie. Dem >nstrować ::iparat będzie sam 

wynalazca p. Kazim ierz Swi<lersk i. Wejście za biletami„ 

Sprzedam Cyklodrom 
W Łomży z budynkami, sodówkąJ 
21 rowerów, warsztat w dobrym 

punkcie. 
Dzierżawa placu kiłka lat. Wiado·· 

mość, Łomża, Al. Legjonów róg św. 

Mikołaja. 

L A L K I do wystaw sklepowych 

używane, paryskie bardzo ładne, tanio 

do sprzedania. Warszawa, Chmielna 

29, magazyn gorsetów „Aurelja" 

telefon 72-62. 

19 Ili b. r. w leśnictwie Czerwony 

Bór zginęła cechówka do drzewa 

(godło państwa W. P. N2 161) uprasza 

się o zwrot do Nadleśnictwa Łomża 

w Jednaczewie. Powyższa cecha 

z dniem 19 Ili r. b. została wycofana 

z obiegu. 
Leśnictwo Czerwony Bór. 

S P R A W O Z D A N I A. 

Ze sprzedaży znaczka w dniu 13. V. 1928 roku 

na budowę Sanatorjum dla dzieci w Rabce zebrano 

zł. 322 gr . 63. 

Podaje się do wiadomości publl.cznej, Iż z kwesty 

publicznej, urządzonej w Miastkowie dn. 29 IV b. r'. 

przez tutejszą Ochotniczą Straż Ogniową, wpłynęło 41 zL 

90 groszy. Pieniądze obrócono na rzecz Straży. 

Wydawca: Dr. M. Czarnecki. Druk T. Krz7tanow1kiego w Lomi7. Redaktor: Fr. Hryniewicz. 
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